| 


j ENTE w ASH as fg" Cti 5 DISHON 


AG A. 
"WARSZAWA 
PIĄTEK" 


piia 13(28) stycznia 
| 1859 "roku 


- PRZEMYSŁOWI IBANDLOWY. 


a Pismo wychodzące. razna tydzień 
przy  Krońite wiadomości krajo- ' 
wych i zagranicznych i 


r 


ETITA Daaka na artykuł pana Albina Kohaa; pod, tytułem +, Próba narzędzi wolniczychrodbyta w; dniu (28 czerwca „185% rijna gruntach: folwarku Wawrży- 
szewa'(dokończenie)—Instrukcja o użyciu węgla kamiennego— Odpowiedź Józefa JaKuszyka o nietrwałości wyr abianćj, żniwiarki—Otem io owem przez A. Połujańskiego 


ODPOWIEDŹ 


Na TN pana Aina Konna 
2 33 pod tytułem: 3 


ua" na gruntach folwarku (Wawrzyszewa,ćć 


rajols by «u (Dokcńczenio patra Ni; 2i r3 Paapaa 


Q 


Otóz wlasnie w chwili kiedy już zupełnie odgomiedką «moją 


i „wygotowałem, czytam w,Nrze. 40 Przeglądu rolniczego, « 5 


» Fróba narzędzi rolniczych odbyta w d. 25 czerwca 1358 r r. | i 


3 


—Prżegląd pism Aaaa perjodyczińych —— Wiadomości liandlowe-Sxednie ceny produktów* na ostatnich targach znaczniejszych miast Królestwa Polskiego. 
=> i|- Wszukże nie chege względem nićj' przybierać Żadnej maski ki obtu- 


dy, (otwarcie powie iż pomimo najszczersżćj chęci, < nie mogę ZrO 
zumieć, tej jednostronnej bezstronności, jaką w całej tej. „rzeczy 
 spostrzegatu; a pragnące poprzeć słowa te czynem, zwrącam uwa- 
sę czytelników, Że artykuł szanownego p. Szaniawskiego, | ¡pomimo 
(że wedle nawet ö86bistiE mi nieżnanegó, 4 więc Już z wszelką” pe- 
-wńością bezśttóńnie w obróńie mych narzędzi występującego, jak 
widzę datowany jest 10 sierpnia, a pokazuje się dopiero ' w dwa 
miesiące później 9 października r. b. i to w jednym i i tym A 
ńumerze, róż. ż zódpowiedzią” na niego p: Kolna? widać zatem że 
-tén ostatni miał wo sobie przeż Redakcją przed oddrukiem zae 


| kómmunikowany. Oceniam tu oględność i delikatność Redakcji, 


„Kilka słów o narzędziach mego pomysłu, * w-których wstęp. 


przez Redakcją,artykuł przez p. Szaniawskiego i+ziów odpowiedz 
przez p Kohna zamieszczona i dlątego poczytuję się w konieczńym 
obowiązku, jeszcze słów kilka dodatkowo w. om przedmiocie załą- 
czyć, i 
Że Redakcja Przeglądu, niemając sama znajomości prakty- 
cznćj, - w.dóbrćj wierze uważała -p. 'Kohna za zdolnego w tym 
względzie. przedstawiciela i jemu zdanie sprawy, kładąc: za waru- 
nek sumienność ii "bezstronność" poruczyłą, temu Jed wa. 


lecz gdyby i z najpier wszym artykułem p, Kohna, zamiast 
wprzeciągu dni kilku rożesłania go po wszystkich kątach kraju, 
rza granicą, była podobnie zróbiła i poźwóliła mi jednocześnie 
swoje uwagi zamieścić, tie wtedy nie miałbym jéj dój wyrzucenia: 
ale dla czegóż względem mnie inaczćj się zachowała? Kto ma su- 
mieńność i praktyczność na względzie, ten zadnych wyjątków 
ćzynić w podóbnym razie nie powinien. Dia czegóż Korre. rol, 

odebrawsży. to samó sprawozdanie ód | p. Kohna, d całkiem 
W eiee uu i diköüiu nie e-Bay wypiścił go formie? Wpraw- 
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dzie szanowny referent w swćj odpowiedzi p.  Szaniawskiemygiuda- 
je jak gdyby nie nie wiedziałi nigdy do korrespondentą swego 
artykułu nie posyłał, twierdząc że tu nie można zastosować przy- 
słowia: A tacet consentiye videt ale teagnijązą oto, w zbyt 
dy że mnie chodzi o po- 
chwałę mach narzędzi:  byaśdąwiśj AA mi R ii o to, aby ich 
nagana nie była czynionana zagądach. stronności, fałszu, i zupeł- 
nój nieznajomości traktqwagego przedmiotu. 
Podniesiony sgłos przez pieznanego mi zupełnie ` byvale, 
w RE, kilku Anad prawdy, a przytem kilku słów przychylno- 
ci, prawdziwie bezstrownęj iszczerćj dla prac i pomysłów moich 
są mi tysiąc razy milsze 'nad różnobarwne nie w swojem miójscw 
wyrażenia p „Kobna,. skoro w ich szczerość nie wierzyć, wśzelkie 
mam do tego prawo. Suknia cialo tylko anie duszę przystroić 


może. 


na, mającój niezbędnie dowieść jego bszegtęuności r dobiego poj- 
mowania rzeczy. us St 

Dargj "szanowny referencie. ale na samym zaraz początku: 
powiadasz bowiem. w swój 
obronie wyrażnie, że ja sam, oświadczyłem iż pług mój -ezteroski- 
bowy, shiiżyć móże do. orki wszelkiego rodzaju (Przegląd str. 316 
w. 12) ieżeli więc tak był» a nie inaczćj, to dla czegóż w poprze- 
dnim artykule (str. 214 w 22 kol) mówisz;.p. Gichowski, byłby le- 
pićj objaśmł wartość piiga swego pomyslu, gdyby, go! był przed- 
stawił jako narzędziee: zdatne do wszelkiego rodzaju brki.“ Sądzę 


muszę znów o pomyłkę cię posądzić: 


że dwa własne. szanownego referenta co dosłowne zdania, obok 


siebie położone najlepićj rzecz całą bez rozbioru głębszego Wy 


-$wsetlają,: co: najmnićj pomylke widocznie jak to mówią, ! jakby: 
a dloni wj kazują,. rozumie się. W każdym. razie „jeżeli tylko- ieh 
‘prawd dzie i i autentyczności SRP RACZIĆ nie zechcesz: i 
„Dlaczegom tak, a nie, inaczćj zrobił, prardstayiniae mój płu- 
„žek, wyżćj. objaśnionem. jež zostalo. ns | 
Nie słusznie „więc, szanowny. referent. zarzuca. „p. Sząpiaw-| 
„skiemu i iz musiał Jego sprawozdania nie czytać, zapominając. niby 
0 tem, że właśnie, to, sprawozdanie, a nie:co innego było jedynym 
„powodem. wystąpienia, b. Szaniawskiego w obrónie. mych nazg- 
„dzi pub licznie. . . zie 
Następnie co , do wady mojego płażka, "zakłądacja BAT na 
Skibe jakkolwiek nie-4nosząc: się weale z nieznanym mi „obrońcą 
już t to samo, porczęści „goi ovopowiedzialem, „gdy-jednąkże wez- 
wani, przez. P: K hga zostali;tu inni sędziowie, Jak, się wyraził 
| kompetentui zł żywi , j umar, przeto wysłąchAwszy ich. zdąnia, 
muszę znów z mój, strony słów kilka odpowiedzieć, i 
: Ktokolwiek „zna się choćty najmnićj na orce, wie o.tem że 
„alożenie skib obok siebie, i kat naehyleni ' -tvchże, skoro, taż: orka 
dobrym Jest. pługiem wykonaną. zależy jedynie od stosunku: sze- 
e rokości do głębokości skiby. zwłaszcza. «w roli pewieu stan,spój- 
ności posiadającć ćj,ą jaki właśnie każda mniej więcćj odleżala ro- 
la posiadać winna. Wie o iż „gdyby.„grubość 
orki bsła - bardzo: małą crastrezką jej szerokości, to i wte- 
dy tylko skiba mogłaby hyć ouwróconą zupełnie swym wierz- 


tem, równie, 


ps 4, 
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chemina spód nica nic na swćj sąsiadce śię nie opierając ale w każdym 
innym) azie to nastąpić nie może: i tak np. przypuszczając dla wszyst- 
kich skibszerokość L0 cali; przy orce 4“ głębokości wynosząeéj, skiba 
na skibe blisko o/1 cal by zachodziła: przy orce na 6 cali glębokićj 
zachodziłaby 2 cale. N okość gali 7'/, zachodziłaby 3 cale sta- 
wiając się pód 45° do; poziomu” przy głębokości 89 zachodziłaby 
już 4°, a nadto środek ciężkości jéj, w chwili opuszczenia przez 
odkładnią, nie przeszedlszy jeszcze płaszczyzny pionowćj przez 
oś obrotu przechodzącćj, w tęgiejśpoli niewątpliwie powodowałby 
Je odwrót i stawianie się sztorcowe:. „O'skutkach z dalszego po- 
większania się grubości skiby, obecnie juź nie wspominam. przy- 
otowując dla naszego Towarzystwa rolniczego, | stosowny mode- 
„lik zjdrzewa. na którym wszystko to'com powiedział i nie powie- 
dział jeszcze, najoczywiścićj i najdotykalnićj się pokaże i mam na- 


E A a | dzieję że nietylko stronników p. Kohna (jeżeliby się przypadkiem 
Lecz przejdźmy raz jeszcze w następstwie do obronysp. R, 


| znalazł kto więcćj tak myślący) ale i wszystkich tych, co bezwzglę- 
du nakons trukcją plugów, żądają od nich nieodpowiednio głębo- 
kiej orki, z tej wady. wyleczy. Ttymczasem idąc dalej, oświadczam 
że skutkiem tego właśnie zachodzenia skiby na skibę, formuje się 
tak z wierzchu-jak i u spodu oranćj ziemi nierógyność pęwierzchni, 
przedstawiająca w przecięciu PEPEBcznem dwie dnie mane, któ- 
rych dlugośćw stosunku do ;tćj samćj zawsże).szerokościskiby, bę- 
dzie tym większą, im będzie głębsza orka, wszakże © do pewnego 
tylko stopnia czyli maximum, to jest do tego punktu: w którymby 
skiba tąkićj była grubości iż stawiać się będzie pod 454 długości, 
po przójściu albowiem tćj granicy, -długość linji łamanych 
znów by się zmnićjszać zaczęla, a ponieważ długość tych 
linji jest w stosunku powierzchni ziemi, wystawionój na działanie 
powietrza, ten zatem a nie inny: jest.pow ód dla którego układ 
skib- pod '1457,i uważają za najlepszy.we wsze Ikićj„orce, | Powierz- 
chniazaś wtym razie, wystawionąna działanie powietrza w kazdćj 
skibie blisko trzy razy większą będzie od samćj powierzchni skiby u- 
ważanćjna ziemi nieoranej. Wie o tem każdy, choć niekazdy zwraca u- 
wagę żę to śgiśleewtedy.tylko dopelnionem być może, kiedy stosu- 
nek glębokości do szerokości, „będzie jak 11/5 do 10 czyli mnićj do- 
kładnie jecz okrągło jak ES ; 

TRANE ulega więc wątpliwości że skiba na skibę w RG or- 
ce, bez wyjątku zachodzić i kłaść się na nićej winna; a ktokolwiek 
przeczytawszy) i zzozumiawszy/” to: com -<powiedział,! prawdzie téj 
zaprzeczyćby zechciał, ten śmiało i o "i R perpetuum mobi- 
de mysłeć imoże:o © ' i 010 

Z tegocosigopowiédzialo "widzimy; że: przytoczone przezť p. 

dKohna wyrażenie. Stejntlera i'Andróć że przewracanie skib. ma cel 
sdłatwiańia wpływu powietrza wilgoci i mrozu, na warstwę poprze- 
(dnio na nie niewystawioną nietylko żeżadnój nie przedstawia. sprze- 


z nią zgadza: nie należało tylko zaciemniać go dalszemi a _ niesto- 
sownie użytemi'wyrażeniami. ``. > 

Co .do'Sehnójdera, ten jęśliby powiedział: wyrażnņievte . same 
co do joty: słowa, jakie p. Kohn przytoczył, a.powiedział:je bezyża- 
dnych poprzednich objaśnień: o czem jednak wątpić” muszę” skoro 


czności, ziwyłożoną: przez nas teorją, ale owszem najzupełniej się 


szanowny sprawozdawca cudzysłowem aniinnymznakiem wyrążeś- 


$ 


i 
j 
$ 
i 
| 
| 
i 
l 
f 
Í 


= 


nia jego mie oznaczył: tedy bez względu na znakomistość, imienia. 


powiedzenie to byłoby takim samym fałszem, jakim jest w ustacn 
sprawozdawsyą Prawda bowiem wiecznie była jest, i będzie praw- 
dą, a żadna w świecie znakomitość, ani jéj w fałsz ani fałszu w pra- 


_wdę zamienićmie jest w stanie: 


Wedle słów p. Kohna, mieliśmy się jeszcze przekonać o pra- 
wdzie jego twierdzenia z dzieł Payena i Maison Rustique: otóż 
przeglądałem ten ostatni ina stronnicy 174 znalazłem nietylko 
najzupelnićjsze potwierdzenie tego com powyżćj wyłożył, gdyż: nigdy | 
imetzójbyćnieogło ałeowszemi: figute 209objaśniającą rysuńkiem 
sława. moje, Darujwię. c.szanowny, referencie, że; mimowoln.e zmu- 
ezo „jestem powiedzieć ci te kilka slów gorzkićj może prawdy, 


dnićjszym: ja. bowiem /'ziinnego!. stanowiska: oceniając ważność! 
uczucja tego;: uważając go-za święte, rzadkie; na długiem; telko i 
gruntownem poznaniu się, i wzajemnój.dwóch:duszcharmonii opat 
te, niemógłbym może wzajemnością,odpłacić mu w. tymowzględziej 
zwłaszcza że dotąd raz tylko jedeń, pregio ó aniałem gó wdór, 
dzieć z wiedzą, o.jego mazwisku, | : rw o 

Co do podziwienia p. Szaniawskiego, zel bojęńkdświęeiżimab 
mojem radełkiem okazaną zwracam uwagę, p. Kohna i: meo 
znów jego w fój mierze pomylke. i 


| 


Skero owiem:szahoŵwny: p. Saaba bo” inne! lęki 
dzia P- Cichowskiego, z wielkiem zadżiwieniefń, nad obojętnością” 


i giegoda się dd tódo” ASKA fkdiżytać: RAE Ahaks w, tym względzie okazaną przez obecnych w Służewie dla narzę- 
cGjEPASTRAAY b jejaz” fałszywie Wskaży wać? źródła! Ktokol- dzi przez Obywatela współziomka wykonanych próbowane niebyz, 


wiek bowiem Maison Rustique,narowej,stronie otworzy, ten konie” 
cznie przyznać mi musi, iż nawet nie zrozumieniem rzeczy wytló- 
mączyć się w tym razie nie. możesz. 

Po tem wszystkiem, zbytecznem już widzę, w Biaglgą przy- 
toczone słowa,. MAW u nas A BER RRON fabrykanta, a nie 


szersze Klik: pierzei do tego. co już SLI dą, dodaję: iż mie- 
rząc także osobiście odległość rzędów Angielskick siewńików,. 
pozeko Anię się | iż ta; 56 nie Pragnął a jem: samem, sadze | iż SEAT 
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skibowom. 


Nie: AGA Mica W TE Ż ido Fianaise ez 
padine í Póla Aigielskió>obsiewane«są/ worzędý « dlategó,:Źśe 


tam całkiem inna zaprowadzona:jest” uprawa; a' siewniki; nietylko=| 
sieją, ale: i zaprawiają razem;<d-w następstwić jeszcze też zboże:o=:|| 
piełająsi oborują? niejako, 'czegów: inućj uprawie: otrzymaćbycnie:| 
| można: Aldana po pokryciu: nasienła;! jakiemibądź pługami, rzę- 


dyswschodzącego ziarna; pochodzą nieźczalety: ale niejako <zwa-y 
dy;sczyli raczój z; konićczńośći z obrotu skiby, „wynikającej, po: 
którejrtoższiarno +żsypujessię'na dół; w: czasie stawania jćj:piono<" 
wego: imgęstsze, więc.są te xządy, siew zatem lepszy uważać należy. 


a.gdyby.! mogło miebyć! ich wcale, i każdej ziarno w. tem miéjsousż 
w które. je.siewnik lub. ręka ludzka. rzuci mogło zostać 'przykrytey: 


to byłby: najwyższy sto dokładnośi siewu podskibowego."W:takim i; 
albowiem, razie, rozkład ziarna byłby: majregularnićjszy, względem: 
mającej. .go.żywić, po obejściu, przestrzeni ziemi. i 

vas Za,życzenia dla. chwałonego  mby. mojego .  czteroskibówem 
przez px: Kohna, pomimo że jak się sam poprzednio wyrazil; nawet 
porównania, 2: freyskiboyeam nie: wytrzyma, * uprzejmie dziękuję; 


„0 zcoświadezeniśmi sźezerćj przyjaźni at tefńi' TRE Sete" 


3” 10 6b sięst 3$ 


ły itd. tem samem widocznie dziwi się nad „obojętnością okazaną, 
nie tylko radłu, ale wszystkim moim narzędziom, zt, próbowanemi; 


„| nie były, wszak p, Kolin lubiąc łacińskie przysłowia zna zapewne. 


i to że litera docet, litera ‚Rocet, a; nawet natychmiast. zręcznie: tu. 
z niego korżysta, przyczepiając się znowu, do znienawidzonego, 
DA Sa narzedzia, i ORCO IERRA wów czas wir, 


kro, pochlebstwem, tylko. zostanie, i żadnego z ma FR TZECZĄ, 
niema „związku. ` 


Co do mnie a. gdybym n iebyłglównie interesowaną w tej Ri, 


ATE "Nawiasowo. wspomnę. ky że > gdybym: był na miejącu v „Azan 

A nownego, acz, nieznanego mi mojego obrońcy a on na mojem, Zar . 
dziwienie moje: równieby mnićjszem niebyło, lecz mniejsza zresztą, 
oto; niech. py z tąd PEUR Beanie $PREBO ARAOWE na mnie 


ło, wiadomo jest DZ a ABEC szęzególów i. Balice. - 
| nosci. datyczacéj, nie widzę. potrzeby obecnie tu rozwijać, . | z 
| Na „krytykę. radła j JUŻ w, pierwszej. części megó sjatyfrwiaśda szasq 

mownemu referentowi odpowiedziałem, a tutaj dodam jeszcze, <ja- = 
ko ciągle pracujący w roli gospodarz, iż środek przez nięgo, do 
wytiszczamia perzó Bódziy, przez orkę na 10“ głęboką, rzeczywi” 


ście uważam za doskonaly i do tegó stopnia praktyczny, i iż 'nietyl- 
| ko perz ale nadto wszystkie chwasty i i mogące się na tak | przygo”, : 


| towańićj róli zasiewać zbóżć, do szćzętu ina długie Tata zniszczy, 


w: tych wszystkieb miejscach, gdzie tylko” kiiltura 00 tego stopnia 
| głębokości dopfówadzoną nie jest,:a zdaje mi sięże ani na włos > 
nie braz prawdy przyptuszczeniem, iż” stosunek gospodarzy 


j uprawiających rolę na głębokość 10 cali, do uprawiających ja naj- 
j 


wyi do cali JRE BE r RE 1,000 a nawet otwarcie pa, 


w'całych Niemczech i Francji mało”widziałem miójse, w których= 
by: rzeczywiście glębićj* otano. Z tych "zatem wszystkich powo: 
dów cóż-powiem o ówych' wykrzyknikach szanownego referenta: 
biedna ty Polsko, biedna Europo, biedna kalo ziómska! Sądzę iż 
nie'od rzeczy: będzie dodać więcćj jeszcze, ale z podwójnym zna- 
kiem wykrzyknienia: o biedna ty krytyko!! biedna obrano najwido- 
cznićjszych fałszów!!-. 


Co do Gazety rólaiczej, ta będąc swym własnym organem 
zapewne sama na uczyniony jéj niesłusznie zarzut odpowie: o ar, 
tykule p. C: w Korrespondencie, zkąd głównie źródło jego po- 
chodzi, jaźomówiliśmy wyżej. 


*'Go' do liczeńia szanownego referenta (nie wiem zkąd w tak 
pochlebnych obecnie wyrazach) na moj hart duszy, zdolność i 
uczciwą dla dobra rodaków pracę moję, niewątpliwie się na ta- 
kówem nie zawiedzie: Spotkane bowiem przeciwności nietylko 
że mnie wćśle nie zniechętiły, ale owszem dodały mi bodźca do 
silniójszegó w obranem przezemnie zajęciu, i podwoiły pracę mo- 
ją, a jeśli tylko Pan Bóg zamiarom moim pomódz raczy, to może 
niejednem pożytecznem narzędziem, ziomkom się moim piy; 
służę, i wtedy chyba na téj drodze w zupełności się pracy. mojćj 
wyrżeknę, a raczćj równie jak dotąd,- dla siebie tylko samego ją 
ograniczę, kiedy większość szanownych -członków naszego Towa- 
rzystwa przyjmie narzędzia móje z tą samą skwapliwością jak ją 
większość zgromadzooych na polu Służewa przyjęła, lub też takie- 


go o nich będzie zdania, Jakięgo. i ty SZBD DNa referencie je- 
stes; TON 
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dzieć musisz med od Te PATER i is 
Pisałem w Linowie d. 10 Listopada 1868 roku: "70" 


R. Cichowski. z 


Enstruk cja © sposobie urządzeńia pieców i o= 

śtrożnościach zachować się mających przy u- 

życiu na opał węgla kamiennego, przepisana 

-przeż komisję rządową spraw wewnętrznych 
; ; i W CANYCHY 


I 


Opalanie węglem kamiennym pieców odpowiednio ku temu 


nieurządzonych i zastępywanie nim drzewa w innych potrzebach 
gospodarskich, bez zachowania należytych ostrożności, łatwo mo- 


że być powodem nieszczęśliwych wypadków zagorzenia; ponie- 
waż zaś materjał ten coraz bardzićj zaczyna się w użyciu upo- 
wszechniać, przeto komisja rządowa zapobiegając takowym wypad*- 
kom, uznała potrzebnem objaśnić ogół mieszkańców, w jaki spo- 
sób użycie na opał węgla POWY może być dopuszczalne 
bez obawy narażenia się na zagorzenie, wskazując w tym celu co 
następuje: W piecach zwyczajnych ddo" opalania drzewem urzą- 
dzonych, niemożna z bezpieczeństwem dlo zdrówia opalać węglem 


Napróżno głosić dzien z ij gar dła najpiękniójsze, o kamiennym, dodanie zaś samych rusztów, jak to w niektórych 
krytyce frazesa, że ona jest pochodnią którćj promieniem świat | miejscach zaprowadzono, nie zapobiega wypadkom zagorzenia, ani 
lym wiedzeni, do celu trafimy: napróźno udany:n niby. zwrotem | też nie oszczędza opału, co głównie przy zastosowaniu węgla mia: 


zwalać będziemy błąd nasz, na imiona znakomitości, jakoby te 
nas zwiódły, i Szukać a naszój w zbrataniu się z niemi: na- 
próźno, See to'na hic m nie zda, jezeli sami DE lepiej nie 
je»: 

"Nic bowiem temu EM największe znakomitości nie 
są winne, że ich kto nie rozumie i falszywie ich zdania przekręca. 
Imiona ludzi co się swą pracą lub umiejętnością zasłużyli ogółowi, 
w większem winny być poszanowaniu, iprzy lada zdaniu przyta- 
czać ich nie należy: dlatego we wszelkich pracach naszych, jeżeli 


po nieomylnój eony postępować drodze RADAR rzecz 
a nie imiona wićjmy na względzie. 


Tak więc wypowiedziawszy. wszystko, com miał na Sercu 1 
co się naszćj sprawy dotyczyło, jako chrześcijanin przebaczam Ci 
szanowny referencie, a jeśli broniąc dobra swego i ogółu, by zale- 
dwie wschodząca jutrzenka światła, fals zywemi pojęciami zaciem- 
nioną nie była, musiałem dotknąć w wielu mićjscach twej słabej 
strony, a może i obrazić niekiedy twą miłość własną, przebacz mi 
także i wierzaj że przepelniony poczuciem niesłuszności nie byłem. 

Sy stanie już t tego z większą oględnością dopełnić. Wejrzyj zarazem 
w samego siebie: a jeśli tylko pierwszy owoe wewnętrznćj, popra- 
wy w sobie poczujesz niewątpliwie uderzając się w piersi powie- | 


5 
: 


no na względzie. — Aby więc osiągnąć cel powyższy, należy 
piece mające się opalać węglem kamiennym, usposobić' do tego - 
przez żaopatrzenie przyrządami hermetycznemi. — Przyrząd ten 
składa sięt z drzwiczek zewnętrznych metalowych, heblowanych, 
szczelnie pasujących; z rusztu: wewnątrz 'pieca umieszczonego, 0-.. 
patrzonego drugiemi drzwiczkami żelaznemi zwyczajnemi nad ru- 
sztem urządzonemi, i zrury okrągłój z żelaza lanego, bez zasuwy, © 
odprowadzającój: dym do luftuskominowego. — W'ezasie palenia: 
węglem, który na'ryszcieułożony'być winien, "drzwiczki żewnętrze 
ne hermetyczne winny być otwarte dla dopływu powietrza, drzwi- 
czki zaś wewnętrzne "przy ruszcie osadzone mają być zamknięte: 
celem przeprowadzenia ciągu powietrza pod ruszt, gdyż to jest wła- 
sciwy i skuteczny sposób działania na odpowiednie palenie: się 
węgla. — Skoro piec dostatecznie ogrzeje się, drzwiczki z6wnę- 
trznó: hermetyczne zainykają się, bér względu cży spalenie nało- - 
żonego węgla już nastąpiło , lub nie, zamknięcie bowiem drzwi 
czek hermetycznych* tamując dopływ powietrza, pociąga za sobą 


ten skutek, że węgiel niedopalony w piecu gaśnie, a zatamowany 
przepływ powietrza przez zamknięcie drzwiczek hermetycznych,  . 


nie dozwala. na prędkie oziębienie pieca,'nie przeszkadzając wszak- 
że odpływowi wywiązujących się gazów do luftu kominowego, 4 
rurą niemającą zasuwy. —llość węgla użyta do opału; zależy ad: 


— H -m 


- obszerności pieca i wynósić może od Z0tu do 25ciu funtów;* po; winniśmy spełnienia tych życzeń; Lecz kto chce doczekaćssię +po-* 
piół zpod rusztu winien być codzień wynoszony, aby” nie tamo} myślności, nie *inaczćj jak tylko uczciwą pracą do'nićj dojść może; ” 
wał przepływu powietrza pod rusztem w czasie palenia. — Piece do 4 bo chociaż i trafia się w świecie widzieć niekiedy dóbry byteż'nie- | 
opalania węglem, jeżeli są z kafli, zwykłe mają 5 kanałów, 'na'| uczciwej pracy wypływający, nigdy <jednak nie można nazwać po=" 
każdej szychcie kafle winny być mocnym drutem związane, do- | myślnością, "która koniecznie ': ze spokojnem irczystem « sumieniem - 
brze wyfugowane i troskliwie zasklepione. -— W kuchniach an- | związaną być musi. s4 


gielskich * może się: odbywać opalanie węglem; z warunkiem jes“ Biorąc assumt z powinszowania noworocznego bryfirógora | 
dnak, aby szyber” nie był zamykany, lub też aby pov ukończonem | czyli roznosiciela listów z poczty który rzekł: 

gotowaniu, niedopalone węgle były wybrane i wygaszone. — Też Śnieg zawierucha, burza czy bloto, 

same ostrożności zachować należy i w pralniach-przy opalaniu ko- i Ja obowiązek spelnidm bez trwogi,-* - 


Roznoszę klęski, roznoszę złoto;. |. 


tłów do grzania wody, jakoteż przy paleniu węgla w kominkach 
Co dadzą w Poczcie — ja za pas nogi. 


pokojowych, uważając'w każdym razie za konieczną zasadę, uży- SĘ > j 
cie rusztów do węgła kamiennego j ; życzymy, by wszyscy spełniali swe obowiązki sumiennie, a piany 
o RE pomyślność w całym kraju panować będzie. 
W obszernem ;sągiedniem państwie, rozpoczyna się nowa e- 
poka życia, swobody, ruchu umysłowego i wszelkiego. przemysłu. 
i w i Pisma rossyjskie przepełbione są rozmaitemi nowemi pomysłami 
ODPOWIEDZ _q na drodze oświaty, rolnictwa i przemysłu, które ścisłą i wszech- 
i 1004 „| stronna krytyką są rozpoznawane i wyświetlane. Niektóre SZCZE- 
76 TETA TAR {i g py ZA góły nas więcćj obchodzące, postanowiliśmy podać do wiadomo-. 
ści czytelników niniejszego pisma. zł 
i Doktór medycyny Berkowski, nasz ziomek i inspektor drze! 
i -oxis du lekarskiego w Astrachaniu, nadesłał do Towarzystwa, wolnego 
W Tanyi Z Sean Ni Za,T. Z, Przeglądu RE WOEN- ekonomicznego w: Petersburgu rozprawę: „O truciznie rybićj,* po 
talem obok pochwalnych słow o dzialaniu źniwiarki mego pomy- | rozpoznaniu którćj, okazało się.że 1) trucizna rybia nie zależy; od 
słu, napisanych przez JW. Morgulca, zarzut że taż źniwiarką była | zgnilizny ryby, 2) nie zależy także od sposobu łowienia ryby, jak 
tandetnćj. roboty,, Śmiem: przeto.4 zarzutu, tego,w ten.sposób /się;| mniemał akademik Ber, 3) sposób solenia lub konserwowania ry= 
wytłómaczyć, że nie tandetna robota, ale długa i daleka przewóz- | by nie wpływa na pochodzenie trucizny rybićj, 4) działanie jado- 
ka tój źniwiarki, mogła wpłynąć na taką opinję: Postanowiłem prze-.| wite ryby nie zależy także od.arszenika uży wanego jakoby, dla 
to na przyszłość obok;dokłądnego wykończenia mych maszyn sta- zabezpieczenia ryby od zgnilizny, dlatego że symptomata choroby 
rać się aby, transport ich byk należycie dokonany m,.co samo przez. | człowieka otrutego rybą-sąodmienne od symptomatów człowieka o- 
sią wywołą potrzebę powiększenia kosztow „opakowania, te więc. trutego arszenikiem, co. potwierdzają i i sekcje anatomiczne, „B). paj- 
od źniwiarki o jakiej mowa na przyszłość o rs. 10 na jednój sztu. | więcćj jadowitą jest surowa biąługa, po nićj jesiotr a nawet leszcz, 


: «Na zarzut o nietrwałości wyr abianćj źniwianke 


ce, powiększam. . sw i Gie siARARiNOG> |i22OŚF W ZWOWYARSI 4052]16) 0d wody w którćj ryby solone były zdychały rychło psy, 7). 
aż GEM 6 dif trucizna, rybia jaki wszystkie trucizny zwierzęce łatwo ulatnia, 
(Dnia 1 Stycznia 1859 roku. es 119506164] się i nie przystępną jest do rozbioru chemicznego, 8) trucizna u- 


trzymuje się w tłustości żółtej bizługi i i jesiotra, w zdłuż grzbie- 


Sew Dostojówie pod FD w Giuborhji alidskiój e SCyah prune P E E 


Józef Jakuszyk. l W Cesarstwie istnieje Komitet aklimatyzacji zwierząt, w 
Sc R a ; 2, E którym dyrektorem wydziału chowu ptastwa jest p. Kalinowski. 
> PARA O AŻ sd RZE Celem należytego rozwoju swych działań członkowie tego wy- 


działu uznali potrzebę urządzenia w Moskwie wystawy drobiu 
iw tym celu przeznaczyli 10 medali za przedmioty następujące: 
a) za 5 kurzagranicznych chowanych u jedućj osoby, b) za gatu- 
nek kur dorking, c) ża koch'inchiny, d) za bramaputoyjskie, e) za 

o TEN ` Qs si SWEDY gatunek kur S bena] jeszcze SEE aE f) za dostarcze- 
nie na wystawę nieznanego jeszcze w Rossji ptaka, np. chońko, 
jakui t. p. lecz obiecującego korzyść praktyczną, g) za kurczęta 
A. Połujańskiego. sztucznie wyklute . w znacznćj ilości, h) za wzory wybornie wy- 

karmionego drobiu, ze szczegółowym opisem sposobu tuczenia, 1) 

Wśżyscyśmy rozpoczęli rok nowy od wzajemnych życzeń ; i za jaki bądź użyteczny przedmiot wystawy, podłud uznania wy- 
a wszystkiego Rag teraz więc z każdym dniem spodziewać się * działu. W skutek takiego ogłoszenia, dostarczono w r. z. na wy- 


przez 


stawę przedmiotów :28ppw tój liczbie kur-200 mależącychdo 24, 
gatunków, ińtłyków --parę,:cezarek 2l pary, gołębi. par'12,0 kaczek: 
13, „gęsi 17,, łabiędźol, * papug:41i ptasząt drobnych.28. Pierwsza! 
więc ta wystawa:w.tak'ludnćj: stolicy ogromnego państwa 'miezu-.. 
pełnie: odpowiedziała «swemu ;- celowi; < chociaż mapozór była) 
piękną, bo ptastwo aa było w klatkach 'w-kwiaty ustro- 
jonych: ük 

Ziemianie Ra Seiras którę niegdyś! siana iiia Wos: 
jewództwo rzeczypospolitéj polskiej, otrzymali Najwyżej zatwier- 
dzoną d. 2 maja r. z. ustawę dla: Sznoleńskiego towarzystwa gospo- 
darstwa wiejskiego, RAB po: swe czynńości d. 20 sierpnia 
(1 września) t. r. ** 


Cypróski" natdćzycieł w sómińarjum diichówiem” podólskiebń * 


ulożył artykuły: „Uwagi nad wźróstem roślin" dziko rośiqcych*1 
Js Ak roślinach farbietskich'', które ógłószówó pe ia w R: 
tnikach towarzystwa rolnego ekonomiićziego! 

"Wilhelm" MOE Gby watt powiatu oięjasipodelkiego adber: 3 
nii añus jtówskićj PRZ stiki tówEŻystwu” rółnemi ókónómiezne: 
mu w * Petótsbutgu notę, o ORGA przezeń żródła! dobywańia 
„cukru i syfopu z rośliny dziikó rosnąc éj w częśti pólnótniej gibet-" 
nji aagi tomek i przez lud prosty na' pokarm używańiej: 

Towarzystwo odpówiedziało mt że tylko! wtedy wyrzec mo- 
480 wytalśiżiea p: Mólera, gdy: Dadeso tówaizystwu szczegółowy 
opis i próbkisyropi. DAW "rzecz? że p“ Möller ùidudal siĘ wtym 
przedmiocie dó Towafzystwa folniezegó krajowego, ż którem pot” 
rózumićrńć się byłoby: titwićjszóni i ibez wątpienia i ac 
jez tylkó' RODI teń jest: AR 

"CIEKAWE Są Sy statystyczna pó i 8* przież! ‘Ministra dóbr” 
piństwa w sprawóżdaniu zá rok 1887. WARE? 1 kolonistów rzą. 


dówych : w Rośsji lieżóńo 19,684,04$ głów” płci obiej. Uczyło się 


w SZKÓWACH elemóitarnych PŁĄdÓWYCKI 8,5904dzreci, w tej liczbie” 
u a PAddójar? rzą dowych 1 na 161, u kołónistów (Nietieów iCkuch- | 
nów) ( na 6, u Żydów tolii ków nk 507 głów, Od r. 1844; z poż |. 
wodu okażanój w tektórfch wsiach dĄŻAOSEH” do” Ksztalcenia 
W szkółkach dziewóżąć, polećóńo przyjmować j e rid nitkę: Poczem 
ke "1845 byłó ni nante dziewcząt 100 (oprócz guberhji zacho: 

aih a a. Jiczbii 16" 1ó8 NE „isę „ 1866" 


c 


OS: he enta aiel 6 A gadają ts 10077 wi r. 
1853 było tczóńńie 4,586, 1. 1864--5,595; 4. _1855—5667, iwe 
1856—6004; roku 1855 pośtanowidio przyjmować z sierot stałe. 
uczennićć, 'skutkieńn ' czego wi b. 1857 uczyło * się dziewcząt 6, 184, 
wtój liczbie stalych 670 1 przychodźących5, 51a. 

aE Door ACE w r. 


= 30 


824, domów włościańskich 16,094, wartości rs. 
| pieczonych było za rs. 80,865,745, zapłacono strat rs. 589,767. Ilość 


IE 
zi í 


l z Toolen uinyslowym i i „patezjalnym, naszym, lecz 


włości ańskich acne orąż laby.dóbr państwa:: przy.je0+ 
metrach, .lustratorach, dożynierach vi leśniczych aplikowało: Zd. 


poświęciło. się.rzemiosłu; owezarstwu i, fabrykacji wina Ol do: 
gimnazjum weszło wciągu lat dziewięciu 4,/do.szkół powiatowych, 


12. w samej gubernji: kijowskiej weszło do: folwarków wzorowych / 
1i do.mauki „ogrodnictwa: 13 chłopców, /-oraz poprzednio: werd 
szłych, i Rapastającychi jeszcze było 62:.„w gubernjach. zaś: mo 
hylewskićj 'i witebskićj<było! takich uczniów »w. pierwszćj.0, swi 
drugiej _6 tylko-chłopców i3. dziewczynki. . Bowróciło. do; zato 
dnień gospodarsko- -wićjskich w '9,guberniach 'chlopeów. poukom: ' 


czenia kursu.1,510, przed ukończeniem, 1996 i dziewcząt 20: 


so Wzajemne ubezpieczenie od poźarow „zaprowadzone zostało: 


ra próbę w r. 1854. W r. 1856 spaliło się cerkwi. 17, doniów „moż 


dlitwy 3, budow] gminy 56, fabryk, stodół i spichrzów ze zbożem 
2,347,241. Ubez- 


bydła u włościan rządowych, koloa i narodów koczujących 


S było 35,510,577 głów. Fabryk i U zalfadówi w dobrach rządowych 


było 6,876, robotników w nich 62784. Kapitaly gromadzkie w r 
1858 na wsparcie potrzeb gmintindywiduówurządzone, wynosi- 


| dy rs. 4,065,978, u kolonistów niemieckich rs.869.167. Lasów rzą- 


dowych w'r.s1856 byłovdziesiatiń 108;408;407, wstójoliczbie urzą- 
dzonych 2,880.729 dies. Dochód z lasów podług etatu wynosił rs, 
1,000;000; wadoktóry ` przewyżki otrżytiańo: 81 30, 152 Uindtó z la- 
sów ifrżądzotych is 274,9TP. W23 gubernjaćh; jako toż w ocres 
nichowsktćj; kijowskiej: Gharkówskiej, tulskićj;= puławskiej, póź” 
dołskiej; kurskićj; woroneżskiej; kalifgskicj: mińskiej,” oławskiej, 
pońżeńskić fatbowskkićj, wołyńskiej, fóhiylówskićj,. razaskićj, 
smoleńskiej, niżógródzkićj, satśtowskićj, witebskićj,: gródżieńskićj, í, 
twerskićj i'chórsóńskiej; * było cukrowni 43; w'któtwych rócztłie”* 
wyróbióńó?mąezki cairówej pudom 44406, ÉO. Zakłddów dowy-** 
rabiani* machin” Pnatzędzi” sróliiczyćh: jest'22, z tych najwśżniej* 


|szyjó% Mosłwić! braci Butenofy: WyfóbiF rócznie ża ts; 119,2940 


Fabryki stearynowe w Rossji pomnażają się i wzrastają” Néz sigo 
ich 25, które wyrabiają rocznię świec do. 378,000 pudów; z tych 
majważnićjsze są w Petersburgu: Newska wyrabia rocznie pudów 
(10,000. wrGutujewaka pudów<60,000, „W .gubernjach zachodnich, 
| tylko w Kijowie jest fabryka tego rodzaju, a która wyrąbia ro- 
cznie 60; oropani - 
Spółka.żeglugi.na .Dźwinie! półaocnój pod, zarządem Atanaze- 
go Bułyczewa zbudowała w fabryce spółki Coquerille'a w Belg Sj 
dwa parostatki: Jug o 60siłach i Dzwina o siłach 80. Statki te wr. 
iz, juź kurs odbywały i w r.b, stałą żeglugę pomiędzy miastami 


Archangielskiem a Wielkim Uściugiem utrzymywać będą dla prze- 


wożenia i tapisi dOS fak i i Grandy wWisikiUséiug jeśt miastem 


„| powiatowem gubernii wołogodzkiej i znanem z handlu zbożowego, 


oraz z fabryk wyrobów srebrnycło aszłotych oksydowanych, tudzież” 


"| szkatulek RUE „Przy. oju ka „Juga i $uchony do M 


„| północnej. 


5 89 a A 


„Teraz, z.kolci NE Jain eczegóły, ordy nać 


= 3 1 .— ; 
simy do mistjónśj naszej odeżwy, 'a teraz/nadmienim tylko'że nie | prawy lnu'w Beleęji, utrzymują że woda rzeczki Lys: bardzo: sprzyja 
nie mamy czyli nie znajdujemy w tych szezegókich; ' 6oby'stawiało | =obréj uprawie, i rzeczy wiście, ten z wielka utniejętnóścią” bwa 
nas'wyżćjw. postępie ogólnym, boseo'Komitet aklimatyzacji zwiet | przygotowywany” a prawie wyłącznie przez Anglików zakupywa- 
rząt tam:zamyśla dokonać, *to:u nas rozpoczęto 'dawno* a'Towa- | ny, daje owe wykwintne płótna takszwane irlattdzkiómi.” Belgowie 
rzystwo rólńiczę krajowe” pojmując swe wielkie zadanie, . czynnie | silnie grunt pod len | tmierzwiają, zwykle takie w „następstwie pło- 
rozwija:zaczątki działań obywatelskich. Moglibyśmy td wpriwdzie | dów zajmuje mićjsce: '1:-Ziemniaki fia świeży m? ‘fawozie 72) owiec 
podać myśl zapiowadzenia'w lasach; naszych notyćj, jak ra teraz | znowu'na silnym nawozie: 8) leń a: pod óstatnią (orkę: kuchy olej: 
iod wieków nam znanćj zwierzyny, .miańowicie: chowu żubrów | ne; albo: H) koniczyna 2) pszenica na nawozie 3) owies na silnym 
o sktóre.nie:trudno/byłoby Towarzystwu rolniczemu postarać się | nawożie 4) leń, w zimie _połe' |" ) SAcHGdakdi piyin z miast 
i sprowadzić choć kilka par z puszczy Białowieżkićj, Zresztą «ed | albo dane' kiuchy” qlejne. RĘCE sA 
do oświaty ludu i;przemysłu; chociaźżewiele! jeszęze-nam: braku- 'Leń sieją w marcu albo w majń,” w pierwszym. rażie półrzebu- 
je: ząwsze jednak. mnićj.niż*w sąsiedniem "państwie. «Rózbudzenie | ją około 56 garncy nå mótg nót poł:. Zasiew ten” jest ryzykówny 
w.całym.naszy m kraju" dobrych: chęci i dążńości rokuje: na przy; | i często drugi Taz siać potczeba ale jak śię ada, daje Włókno” wyż. 
szłość-wielki.postęp i ogólną” PY R co oby > pa wpektej sze w gatunku i w cenie. W maju połowę potrzeba nasienia, siew 
się ziścjło. o5 i i ć : ) | pewniójszy” ale len gotszy. Siemię co rok odmieniają i i zalkipują go 
fs „aż z Rossji. Gdy pódrośnie na 3 cale już go pielą, a jak tylko’ zacznie 
; | żółknąć natychmiast wyrywają 4 nie kładą na ziemię, ale tista- 
| wiają w rzędy opierając garstka © garstkę. Po 5 do 6 dniach gdy 
len przeschnie, : wiążą w pęczki i układają w stosy około 2 łokci 
wysokie, grubo na spód podkładając słomyi przykrywając zwie- 
rzchu, aby się len nie psuł. Pokilku tygodniach gdy już dokła- 
í dnie wysechł zwożą igol do jstodól| ub paraja w stogi, staran- 
nie okrywając slomą, i tak zastawiają do marca roku. następnego. 
Wtedy, obijają siemię, wiążąw pęczki około 9 cali średnicy ma- 
jące w trzy powrósła słomiane i moczą po raz pierwszy. 

„Moczenie odbywa się w skrzyniach drewnianych zwanych 
balonami mających około 5 łokci w kwadrat a jeden i pół wy- 
sokich; zbitych z łat lub desek, po trzech „pochyło „ku wodzie w 
ziemi iimóocowanych” balach dające się 'Wsuwać w wodę lub z niej 
za pomocą lin wyciągać. W takim balonie pęczki Inu układają 
się jeden koło drugiego tak ściśle jak tylko można. Ściany balonu 
wyściełają się słomą, ki nieczystości wody na nićj a nie na lnie 
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Działanie. nawozów: i Liebiga nowsze zasady. Dzieło to dla 
tego jest wazne że obznajmia z głównićjszemi zarysami teorji Lie- 
biga oraz jego przeciwników.-Na ezele-jednego z nich stoi Liebig 
drugiego reprezentantami są Lawes i Dr. Gilbert: autor dzieła 
Wolff jest wyrażnym stronnikiem Lawesa. Liebig uporczywie | 
twierdzi, że rośliny z ziemi wyłącznie czerpią swoje pierwiastki 
mineralne, a otganiczne z powietrza. Części te w ziemi znajdują 

_gię w stanie: spiónwotriym, i są dostarczane przez różmaite a: € 
Oto treść teorji Liebiga z r. 1844. f 
W roli tylko części mineralne działają a ae z niej czer- 
pią części składowe swoich. popiołów: -potrzebę -zaś-amonjekui-| 
|kwasu węglowego zaspakaja |: dostatecznie atmosfera,  i'że'zatem”| osiadały. Gdy balon i pełńy i i strona od lądu którą } pęczki podają 
chcąc zapewnić xoli, urodzajność należy tylko powrócić jéj ząbra- | założona słomą i latami, spyszczają go dov wody, nakty wają. de- 
[ne przez wegetacją. roślin, cz części ROA ich popiołów. W sza] „skami i kamieniami Z PE aby, siiyjiko 3  rażeme zaqurzyło się”; 
(że skoro. “gatunki trawiaste |abóż i pastewne. łąk „naszych ZA0P37 |-W wodzie. | 
kia się w powietrzu-w. potrzebny i im azot i weglik, to i sztucznie | | , Gdy woda jest dosyć ciepla i i po ERE dniach balon „się 
sedana mogą się qbejśc bez tej qzęspE amonjaku; któ- wznosi, pozostaje u góry, dni dwa, spadanie trwa | przez dni, dwa, Tig 
jra otrzymuje ziemia drogą zwyczajnego gpojęnia; i nawozu, | byleby czyli razem całe moczenie dni 7, poczem lęn wydobywa się. Gdy 
im zostały dostarczone takie solę, Jakig zostają, po _odparowanćj woda. zimnićjsza, po pięciu doiach balon się , wznosi, | pozostaje u 
urynię i w popiele tych spalonych gnojów. Atmosfera; „jest dosta; góry dni trzy i dni trzy opada, czyli, razem dni 11. Wydobyty 
_ jtecznię opatrzoną w potrzebne, pierwiastki pożywne dla rośligno+ rozwiązuje się z pęczków, ustawia w kaczki jak u nas, suszy, zno=- Hi 
ści, sprzedaż. więc produktów jako azot zawierających roli nie wu związuje w pęczki i ukląda w stogi. Len taki często | zostawia- 
wyczerpuje, bo tenże azot į nie ziemią alb= atmosfera dostarcza. ja do następnój wiosny ( dla powtórnego moczenia, a trzecićj do- 
Gnoje działają - korzystnie, nię sólami amonjakalnemi tylko, | ale piero ziiny wyrabiają { go na włókno. Len tąki wiele zyskoje n na ga- 
głównie pierwiastkami minęralnemi. Amonja, wprawdzie jest ii bę; tunku a tem sąamem na cenie. 
dzie ząwsze zródłem (wszelkiego sąletrorodu dla roślin, ale dowóz Częścićj jednak moczenie drugie następuję w kilka tygodni 
amonji dlą większćj części uprawianych roślin jest niepotrzebny; | po pierwszem, zwykle w początku czerwca witych samych  balo- 
i (wartość zaś jendu j inie powinna być mierzoną według ilosci | nach, ale tu już wznoszenie się iopadanie mićjsca nie ma, i czas 

feyariegoj w. | him, azotu, bo nie jest wcale, proporcjonalną. do ilości | moczenia zależy od wysokićj znajomości wyłącznych do tego maj- 
tegoż... strów. Przętrzymanie | moczenia pół godziny czasu'nad potrzebę 
GG ; w dni ciepłe len może zupełnie popsuć. Gdy len potem w kuczkach 
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uprawie ln Inu. w Belgi Zdaje się że _Contraj jest stolicą u- 
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wyschnie, wiążą go.w. pęczki, 9? ama; Sri piee poszy- - R czasem mglste;:przy zupełnéj odwilży trwa u nas ciągle. > 
waja słomą i;tak pozostaje do zimy: wysoowi i [osa 4 » Targi. Angielskie nie przedstawiały mie nowego.: owoży 
£ (Ro: tow: al AU Rich Pol ug d o pszenicy były szczupłe, obfitsze zagranicznój, lecz tranza- 

eeik sA wozów. „Fabrykanci. belgijscy sporządzając ta- | keyj mało zawierano; 'ograniczającaię tylko dò najwyższych jga 
kowe mięszają „30 fun.. oliwy, palmoówej 12 £- łoju, , 304 wody tunków. Ceny dawnićjsze z trudnością osiągnąć! się dały. 


deszczowćj; 9 f. lugu sodowego na. 209. Baumego. Oliwa idoj to- | «W Szkocji Jrlandji żadnego ożywienia nie notowano. 

Pią s się w kotle, potem nie przestając mięszać, dodaje się w małych 151 We'Francji crezerwy sa się zmniejsżająj o lecz Poae też 
ilościach lugu sodowego, Przez godzinę czasu, massę te zostawia | go cény się nie nie podniosły.y 

się na wolnem „powietrzu, potem wlewa się ją do innych maczyń, >W Hollandji i Belgji, ceny“ żyta i prkehidy bez zmiany Przy 
mięszając ciągle dopóki zupelnie nie wystygnie. Czynność ta trwa | bardzo małym óbrocie. 

dwie godziny, poczem otrzymuje się 140 do. 150 fun, smarowidła | u «<< Narnaszćj giełdzie; jakiw iam "Am poc å 
którego jeden funt zaledwies3?/; kraj., kosztuje, kupna brakło: gdyż ha-wyrosłe pszenice, jakie na targ przybywa:. 


- Angielski sposób solenia mięsa. Zaprawa dająca mięsu piękną jas niema amatorów. Starych zaś zbóż:ze spichrzów: właściciele na 
różową barwe składa się 19,2 części soli kuchennćj 3. części saletry: tatg nię wystawiają oczekując lepszych cen w przyszłości: Sprz 
i 32 części cukru, przez gotowanie „w;1280 częściach . wody .roz- | dano jednak w ciągu tygodnia 425 łasztów pszenicy, 70 żyta” 15: 
puszczonych i i odszumowanych. , Do wystudzonej tej | mięszaniny jęczmienia. Na liwerunek wiosenny żyto kontraktowano po 315 
wkłada się mięsiwo i przyciska, kamieniami. Saletra sei wpraw= | guld. łaszt. na czerwiec i lipiec po 310. 


dzie mięso: twardem, „lecz, ¡cukier to emad. —Ceny w Gdańsku były motypnjąco za korzec pszenicy pła, 
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W drukarni J., Ungra.— Wolno draukować— Warszawa dnia 12 (27) stycznia 1859 r. + Cenzor, Antoni Funkenstejn. 
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